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Na lSO-lecie zlioru ustrońskiego.
Na stuletni jubileusz zborowy Ojcowie nasi ubrali nasz 

piękny i nam tak drogi kościoł w piękną, odnowioną szatę zewnę­
trzną i wewnętrzną, zbudowali ołtarz nowy, odnowili kazalnicę, pozłocili 
lichtarze, co wszystko kosztowało według rachunków, znajdujących się 
na farze, 12,097 reńskich i 90 grajcarów. Na to złożyli w dobrowolnych 
darach robotnicy hutniczy 2700 reńskich, swobodni, wdowy i wyinownicy 
598 reńskich, a z repartacyj wpłynęło 2,831'16 reńskich. Kwoty te nie 
przedstawiają nam się wysoko. Jeżeli jednak zważymy, że w roku 1883 
płacono nadzienniczkę 12-14 godzinną po 40 grajcarów, tak że na 12,097'90 
reńskich pracować potrzeba było 30,215 dni, za co dzisiaj, licząc tylko 
po 2*50 zł, potrzebaby zapłacić 75,612 zł 25 gr, to widzimy, że ofiarność 
naszych Ojców była nadzwyczajną i nadzwyczajne przykładne i wzoro­
we ich przywiązanie do zboru i kościoła. Gdybyśmy obecnie chcieli zło­
żyć równowartościową ofiarę, musielibyśmy złożyć przeszło 75 tysięcy 
złotych.

Wówczas nadziennicy składali dary w wysokości od 7 reńśkich 
50 grajcarów do 10 reńskich. Robotnicy do 15 reńskich. By tę sumę 
zdobyć, musieli pracować 20 do 25 dni.

Na 150-lecie chcemy ubrać nasz kościoł w nową szatę zewnętrzną. 
Wewnętrzne odnowienie zostawimy sobie na później. Zewnętrzna repa- 
ratura dachu na wieży, otynkowanie wieży i kościoła z dodaniem renien 
kosztować ma okrągło 10 tysięcy złotych. Uczynimy zatem tylko siódmą 
część tego, co uczynili nasi Ojcowie. Ale nie mogąc im dorównać dara­
mi, starajmy się ich przewyższyć sercem i miłością i uczyńmy wszystko 
bez szemrania, z radością, dobrowolnie, ubiegając jedni drugich, abyśmy 
zdali dobre świadectwo, przed ludźmi i przed Bogiem.

Złóżmy nasze dary na wyznaczony nam czas, abyśmy zajaśnieli 
punktualnością. Wiedzmy, że ochotnego dawcę Bóg miłuje.

W tych dniach zjawią się Delegaci zboru u naszych zborowni- 
ków i będą prosili o dobrowolne dary na odnowienie kościoła. Prosimy 
przyjąć ich życzliwie, aby nikt na później nie miał obrażonego sumienia. 
Nie narzekajmy na złe czasy, bo Ojcom naszym nie było łatwiej. Liczmy 
się z tem, że dobrowolny dar każdego zborownika winien wynosić wię­
cej, aniżeli jego roczny podatek kościelny. Niechaj każdy poczyta sobie 
to za honor, że może dać swój dar. Niech nie uchyla się nikt. Niech na 
liście dawców znajdą się ojcowie i dzieci, gospodarze i słudzy. Każdy 
winien mieć pamiątkę, każdy powinien sobie przypominać, że on też na 
150-lecie składał. Każdy winien się na Jakóba cieszyć, że też pomagał 
przy odnowieniu. Nikt nie powinien się czuć cudzym w swoim Domu 
Bożym. O to prosi z ojcowskiem uczuciom i serdecznem pozdrowieniem

W Ustroniu, w lipcu 1933 r.
Prezbiterstwo.

Drak. A. Wałach, Ustroń.


